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zam iejscowy

c e n y . — N ic naszą będzie  w iny, jeżeli d la  późniejszego  O m ów ienia w  c ią » u k ,v ? ę llary jnym  w ynosi 15 sgr. ćw ierćrócznie w ięcej od  pow yższej
P o z n a ń , dnia 25. W rz e śn ia  1816. P ; ZCo°  ZDmow,en,a C' 4»u b ,ex « c e ^  kw arU fu  poprzedzające  num era nie b ęd ą  m ogły  byd  p rz e s ła n e .

_ _    _ Mj,acpettycya Haseł IF. Mtehera i Spółki.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  dn. 2 3 . W rześnia. — Uznanie królowej Izabelli w Hiszpanii 

jeżeli jeszcze n ienastąpiło , to z pewnością nastąpi. Trzeba się przyzw y­
czajać do klęsk absolutyzm u i legitymistów. Forma ma być zachowaną 
w  ten sposoby że nadzwyczajne poselstwo hiszpańskie przywiezie uwiado­
mienie o małżeństwie królow ej do trzech mocarstw północnych, które 
w  ten sam sposób w ypraw ią odpowiedź i na tej drodze przywrócone zosta­
ną związki dyplomatyczne.

Nasz przem ysł i handel w  ciągu ostatnich trzech lat poniosły bardzo 
znaczne straty  w Hiszpanii i potrzebują wielkiej opieki i niemałego starania 
nim do dawnego stanu powrócą. Coza targiem był dawniej ten kraj dla 
niemieckich płócien , sukien i tow arów  stalowych.

W  ho te lu  poselstw a brazylijsk iego rob ią  się przygotow ania do w yjazdu; 
n aw e t obadwa sekretarze niepozostaną i pan S turz g enera lny  konsul będzie 
odtąd jedynem  reprezentantem Brazylii tak przy  Prusach jak  związku celnym.
Chciano naprzód przysłać spraw ującego interessa, ale że P russy  niemiały 
się ku tej grzeczności, przeto i tego zaniechano. Raz po raz osieroconym 
długo bywa pałac M arkgrafa Dalmacyi, k tóry  tylko w odwiedziny przyje­
żdża do swego urzędow ania; jego obowiązki w izbie uspraw iedliw iają tę 
częstą nieobecność. Niemasz naw et żadnego radzcy legacyjnego, któryby 
prow adził zastępstwo. S łychać, że pan Guizot spostrzegł, że poselstwo 
berlińskie potrzebuje reform y i na zimę ma zostać wzmocnione tak w liczbę 
osób , jak  w  talenta. Na miejsce pana H um ann, k tó ry  został zawierzy teł- 
nionym  u  jednego pomniejszego dw oru niemieckiego wszedł pan Mercier. 
co właściwie je s t ruchem w ty ł a nie naprzód, jeżeli się w ezm ą Ha uwagę 
pryw atne stosunki. Pogłoski o oddaleniu się posła rossyjskiego M eyendor- 
fa niemają żadnej podstaw y. Ten dyplom at, k tóry  z boleścią serca ma się 
zapatryw ać na stosunki Niemiec, będzie jeszcze długo miał staranie przy  
pielęgnowaniu ścisłej przyjaźni pomiędzy K ossyą a Prussami. Kiedy ktoś 
uczynił uw agę, źe tyle Inflandczyków i K urlandczyków  zajmuje rossyjskic 
posady dyplom atyczne, w yprow adzono go z jego błędu taką odpow iedzią:
„Rzecz natu ralna, bo ci Niemcy daleko bardziej są przyw iązani do spraw y 
rossy jsk ie j, jak  my rodowici Rossyanie.« W  ogóle całe ciało dyplom aty­
czne w Berlinie żyje sobie bardzo spokojnie i wygodnie. M in is te r  króla 
szwedzkiego i norwegskiego pan O hsson, który co do wieku jest dzieka­
nem dyplom atów, przy  ostatniej podróży napowietrznej tow arzyszy ł panu 
Green.

W r o c ł a w ,  dnia 2 3 . W rześnia. -  Przeciw  obwinionym o rozruch 
wszczęty (z powodu Rongego) w  T arnow cu, wykonanie w yioku  zostało 
jeszcze w strzym ane, gdyż książę biskup Diepenbrok udał się z zażaleniem 
do N ajjaśniejszego Pana względem wniosku uczynionego o ułaskawienie, 
a odpowiedzi jeszcze nieotrzyraał.

K o l o n i a ,  dn. 17 . W rześnia. — Brzegi naszego portu bezpieczeństwa 
przedstaw iają sm utny widok. M igźczyźni, kobiety i dzieci leżą wszędzie 
i mają przepędzać noc pod gołem niebem. T u  i owdzie przyrządzone jakie 
takie posłanie dla dzieci z p łachty i dery przeciw  wilgotnemu zimnu nocne­
mu. Tam  znowu stoi kociełek, w  którym  się gotują kawałki chleba z po- 
krajaneini kartoflami na zupy, a w  koło głodne dzieci z garnczkami w ręku 
w yczekują dopokąd ta uczta całkiem przyrządzoną niebędzie; z drugiej stro­
ny  rozm aw iają mężczyźni dobrego w zrostu , k tórzy  obojętnie patrzą na prze­

chodzących. To są wychodźcy ciągnący ku Ameryce na kolonie. Na dzie­
dzińcu dworca żelaznej kolei stoi ich ubogi zbiór sprzętów ; smutne uczucie 
przejm uje w idza, gdy postrzega sta ry  ko łow rotek , k tó ry  niema żadnej w ar­
tości , a tysiąc mil drogi robić musi. K ołow rotek ten może po  babce — 
jej grób musieli opuścić a kołow rotek biorą z sobą. N iebyłoby nic żałosne­
g o , gdyby w iedziano, że ci ludzie sw oje położenie zlepszą, ale ich czeka 
tylko okropna nędza. Podług ich oświadczenia udają się do Dunkierki, 
zamówieni są przez dom D elrue , za pośrednictwem agenta Thiela a m ają 
płynąć do Brazylii.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

B i u r o  W a r s z a w s k i .  O b e r  - P o l i c m a j s t r a .  — W  nocy z dnia 
11, na 12. z. m ., we wsi U i a z d o w i e ,  powiecie Przasnyskim , naszło na 
dw ór około 2 0  osób w zamiarze, jak  domyślać się należy, zrabowania ta­
mecznego dziedzica p. Bonifacego Tańskiego. Z łoczyńcy napadłszy na ludzi 
przed dworem śpiących, takowych pobili i do sieczkarni z kolei pow sadzali; 
tamże zamknąwszy, następnie ucieczką ratow ali s ię , wtenczas kiedy ludzi* 
ze wsi przybyli na ratunek do dw oru za daniem im znać przez jednego z ł u ­
dzi dworskich. Porozum ienie pada na Smolińskiego z w si R utki Bronisze, 
Szamborskiego z gminy L ag u n y , z pod dozoru policyjnego po uw olnieniu 
z więzienia zbiegłego, oraz Szymona Głuchowskiego z wsi R utki Szczepan- 
ki pochodzących, że ci mieli udział w napadzie.

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 17 . W rześnia. — W  skutek nadesłanej wiadomości rządow i 

przez komendanta Courby de Cognard, k tó ry  znajduje się w  niewoli u  Abd- 
el-K adera, przesłano rozkaz generałow i de B a r, tymczasowemu zastępcy
genera nego g u b e rn a to ra  A lg ie ru , aby się  ułożył w prost Z Abd el Kaderem
0 wymianę jeńców . J r

D onoszą, że rząd ma zamiar w ybrać pew ną liczbę m łodzieży w  Tahiti
1 oddać ich na nauki do Paryża. Młodzież ta za pow rotem  do swojej o jczy­
zny ma rozszerzyć cywilizacyą pomiędzy swoimi ziomkami.

Liczba młodzieży opuszczającej szkołę w  Saint Cyr dn. 1. Października 
i przechodzącej w  stopniu podporuczników  do armii w ynosi 2 8 0 , z tych 
je st 2 1 3  do piechoty, 5 6  do kaw aleryi, 1 1  do piechoty morskićj p rze­
znaczonych.

Satan nareszcie odezwał się w spraw ie podwójnego m ałżeństwa hiszpań • 
skiego. C o r s a i r e s a t a n  tak m ów i: jeżeli jaka okoliczność pow inna nas 
uczynić zwolennikami stadła zawrzeć się mającego między księciem M onpen- 
rp6r 3 i,lfantkił l)°u n ą  Luizą F erd y n an d ą , to zapewne artyku ły  w  gazecie 

• me s .  Połączenie się to musi być dla Francyi korzystnem , kiedy nasz 
serdeczny przyjaciel tak bardzo się zżyma. Jest to zupełnie jak  w  roku 
1 8 3 0 . ,  gdzie systematyczna opozycya walczyła przeciw  zdobyciu Algieru.

oeiaż nasze zdanie nie zmieniło się co do w ypadku , jednak z tej jedynej 
P rzyczyny czujemy potrzebę opozycyi patryotycznej przeciw  Anglii. A n­
glii napuszystość jest w oczach naszych absolucyą grzechów dla naszych mi­
n istrów .

Z Rzym u dowiadujemy się o entuzyazmie mieszkańców podczas u ro ­
czystości Matki Boskiej. — Papież rozkazał układać się o rozpuszczenie 
szwajcarskich pułków  i p o w ró t ich do własnego k ra ju , a R enzi, znany na-
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czelnik pow stan ia  pod  Grzegorzem X VI. został m ianow any  sztabschirurgiem 

w  gw ardy i.
S ą d y  francuzkie za trudn ia ją  się teraz w  wielu okolicach sprawam i w y -  

toczonemi z pow odu niespokojności zbożow ych. W  Chateau Chinon w y ­
ro k  w y d an o  na 8  osób. K a ry  nieprzechodzą 5  tygodni.

W  Vincennes rob iono  doświadczenia z Żelaznem działem, które się ro z ­
k łada  i w  5  m inutach  może być  zestawione. N aw et w y lo t  z trzech części

się składa. . . . .  T
W Conciergerie  p rzyszło  do wielkiej b itw y  pom iędzy  więźniami. W chw i­

lach , w  k tó ry ch  w olno im się przechadzać , rzuciła  się jedna  część w ięźn iów  
n a  d ru g ic h ,  a dopadłszy  czego kto  mógł do rę k i ,  bił na w szystk ie  s trony. 
P o w o d em  do tej b i tw y  było odkrycie  n iek tó rych  donosicieli pod s łu chu ją ­
cych  drugich uwięzionych.

G azety paryskie  z 1 8 .  nie  nadeszły os tatn ią  pocztą .
M ichał Chevalier zapełnia k o lum ny  dziennika J o u r n a l  d e s  D ć b a t s  

a r ty ku łam i tyczącemi się wolności handlu. P ow iada  o n ,  żc gdzie p rze­
m y s ł  k ra jo w y  jes t  tak silny, iź się n iepotrzebuje  bać n a p ły w u  w y ro b ó w  
zagran icznych ,  tam cła nie tylko nie dają  żadnej opieki ,  ale są naw et szko­
d liw e  i trzeba je  spiesznie znosić. F ran cy a  dziś stanęła ju ż  z tą  siłą  na­
p rzec iw  A nglii ,  bo nie ty lko  ma fabryk  w iele ,  ro zm aitych ,  ale n aw e t  i do ­
s taw ia jących  rów n ie  dobre w y ro b y .  Może b y ć ,  że nieco us tępu je  Anglii 
p o d  względem p rodukcy i a r ty k u łó w  mniej u ż y w a n y c h ,  ale na takie ani 
w zg lęd u  brać nie trzeba. W ie lu  je s t  fab rykan tów , k tó rzy  w dobroci to ­
w a r u  nie  chcą tak w ysoko  p os tęp ow ać  ja k  poszła A n g l ia , a  przecież p o ­
m imo to w y se ła ją  to w a ry  do obcych k ra jó w  za 2 4  miliony. Co się tyczy  
m ery n o só w , te F rancy a  musi daleko lepiej w yrab iać  niż inne k ra je ,  bo po­
m im o ceł w ysok ich  zaopa tru je  niemi więcej k ra jó w  obcych ja k  Saxonia, 
Anglia i Belgia, N aw et  co więcej |  w y ro b io n y ch  m e ry n o só w  sprzedaje  
w łaśn ie  w  sam ym Londynie . W  szalach dochód w ciągu siedmiu lat do r. 
1 8 4 3 .  z 7  milionów podn iós ł  się na  3 7 .  W e  łlaneli n ik t  F rancy i nie p rze ­
w y ż s z y ,  a  w  muślinie w e łn ia n y m , k tó r y  je s t  teraz bardzo m o d n y m , n ik t  
je j  sprostać  nie zdoła. Co się tyczy  p rzęd zy  w ełn iane j ,  F rancuzi mogą
0 p ie rw szeń s tw o  w alczyć  z fab rykan tam i w szystk ich  k ra jó w ,  a są p rzę ­
dzalnie w  P a ry ż u  i R h c im s ,  k tó re  p rzęd zą  z ao p a tru ją  fabryki londyńskie .

Z  A n g e r s  mieliśmy wiadomości,  że w okolicy p o w sta ją  kłó tn ie  z p o ­
w o d u  w y w o z u  zboża i t r an sp o r ta  tak dalece po miasteczkach i po miastach 
do zna ją  p rze szk o d y ,  że lud  ośmiela się p rz y t rz y m y w a ć  w o zy ,  że w ojsko  
m us i b yć  w yse łane  dla ham ow ania  ow ej sw aw oli  i aresz tow ania  napas­
tn ik ów .

N a  ćw ierć  'm'ili od KoTian w  B retan ii w  T h y m a d e u c  p o ś w i ę c a n o

z  w ielką uroczystością  n o w y  k lasz tor  T rapp is tó w .  Trzech  znajdow ało  się 
b isk u p ó w  i trzech prze łożonych  zakonu  T ra p is tó w  (z M o r ta g n e ,  Mcilleraye
1 Belle-Fontaine) jak o  też pan  H e  r e e l  i n.  G enera ł  T ra p is tó w  b y ł  obecny 
p r z y  tym  obrzędzie. P rzeszło  5 0 0  księży otaczało tych p ra ła tów , a l udu 
zgromadziło się na  kilka tys ięcy .  Ceremonia t rw a ła  siedm godzin. Kla­
sz to r  P a n n y  M ary i w  T h ym adeu c  będzie s tanow ił reg u la rny  czw orobok , 
skoro  w szystk ie  budow le  zos taną  ukończone. Obecnie ma 2 0  zakonników .

G a z e t a  K o l o ń s k a  zaw iera  nas tępu jący  list z P a ry ż a :
Potrzeba  łamie żelazo. Zbliżająca się zima podobno będzie niezmiernie 

c ięż ką :  wszędzie n iedosta tek , bieda i nędza ła tw o  do p rzew id zen ia ,  a to 
w  takim s to p n iu ,  że strach  i na jodw ażn ie jszych  przejmuje. W  Anglii 
u znano  za konieczną po trzebę  ch w y tać  się n a jw iększy  sku tek  zapow iadają­
cych  ś ro dk ów , ażeby nędzy  albo raczej w y b u ch o w i nędzy  wcześnie zapo- 
biedz w  Ir landyi.  P osunię to  się zaś tak dalece, iż chciano ludzi bez w ła ­
sności przenosić  z miejsca na koszt ludzi posiadających własność. P osiada­
jący  w łasność uw ażali za rzecz, s łuszną  w y s tąp ić  z p ro te s tac y ą ,  ale rząd  
u w a ż a ł  za po trzebę  tej pro testaey i wcale niesłuchać. Dla samej Ir landyi 
środki te  m ogą  sprow adzić  sku tk i t ru d n e  do obliczenia. S ta n o w ią  one j e ­
dno  nieszczęście więcej dla nieszczęśliwego k ra ju ;  bo z nich ty lko  tyle w y ­
p ły n ą ć  m oże, że ludzie biedni w  Ir landyi od tąd  na pomoc z ew n ę trzn ą  je sz ­
cze ba rd z ie j ,  j a k  dotychczas liczyli liczyć będą  i sami o sobie niety le  będą 
zaradzali ile je s t  ich obowiązkiem i ile po trzeba  koniecznie. J u ż  w tym  
ro k u  pomimo t o ,  iż p rzew id y w an o  lichy sp rzę t  kartofli ,  daleko mniej szło 
do Anglii na  zarobek  z k o s ą ,  ja k  zw yczajnie .  Ubodzy ludzie rachu ją  na 
w sparc ie  od r z ą d u ,  a rząd  odseła ich do lo rd ów  m ających d o b ra ,  k tó ry m  
chce udzielać pożyczki,  ażeby przedsiębrali p o p raw y .  W e  F ran cy i  zaczyna 
się także podnosić  obaw a aby  bieda podczas zbliżającej się zimy nieposujnęla  
u b ó s tw a  do ostateczności.  Z tej p rzy c z y n y  środki zaradcze ju ż  teraz rząd  
obmyśla. Nakazuje  o n ,  aby  w  najuboższych  departam entach pourządzano  
w a r s z t a t y  m i ł o s i e r n e ,  w  k tó ry ch  w y ro b n icy  ubodzy  podczas zimy 
znaleźliby za trudn ien ie ,  pomieszczenie i chleb. Z arządza  także publiczne 
b u d o w y  z tej samej p rzy c z y n y  to je s t  dla zapobiegania nęd zy  w ciągu zbli­
żającej się zimy. Mieszczaństwo p rzew idu je  albo p rz e c z u w a ,  że j e s t  za- 
grożonem  od n o w y ch  pojęć socyalnych i zaczyna ż w aw o  pracow ać w  celu 
zapobieżenia niebezpieczeństwu. Niesłychanie w ażn ą  je s t  jedna uwaga, 
k tó re j  się pod  ty m  względem dopuścił J o u r n a l  d e s  D ć b a t s  mów iąc 
o środkach  zaradczych p rzeds iębranych  w  Irlandyi. W y m ien ia  on ofiary, 
do k tó rych  zostają p o w o ły w a n i  mięszkańce posiadający w łasność i zakończa 
sw ój a r ty k u ł  następującem i s ło w y :  »rzeczywiście stosunki własności m uszą

b yć  zmienione, a zatem najlepiejby b y ło ,  aby  ta zmiana w ychodziła  od sa­
mych właścicieli.® W ie lk i  to  pos tęp!  W szęd z ie  dzień za dniem mocniej 
u tw ierdza  się p rzeko nan ie ,  że ogół mniej więcej je s t  odpowiedzia lnym za 
biedę i nędzę pojcdyńczych. U trzy m yw ać  na tej zasadzie, że ogół musi sta­
rać  się o pojedyńczego człowieka je s t  niedorzecznością, ale obowiązek ogółu  
nak az u je ,  ażeby tam , gdzie dobra  wola i s iły  pojedyńczego są  n iew y sta r-  
czającemi d opom agał ,  i ten obow iązek  je s t  na jp ie rw szą  podstaw ą to w arzy ­
stwa. W y p a d k i  n ow szy ch  czasów, machiny, wiązania  w  całość kapita łów, 
sta ły  się p rz y c z y n ą ,  że massa ty c h ,  k tó rzy  pomimo dobrej chęci i sił nie 
są  w stanie zapew nić  sobie u trzym ania , codziennie wzrasta .  T rzeba przeto  
praw ic  szczęściem nazw ać ,  żc g rożąca  nędza cały św ia t  zmusza myśleć 
o środkach zaradczych ,  jako  o środkach zapew nienia  swej własnej oso­
bistości.

N a t i o n a l  ciągle się kłóci z J o u r n a l e m  d e s  D ć b a t s  i p o w iad a :  
kiedyż kłopotaliśm y się o to małżeństwo w  H iszpanii?  Dostrzegłszy, żc lud  
hiszpański oburzo ny ,  żc Anglia p ro testu je ,  A u s trya  się do tego mięsza, i że 
p ro jek t  samego m ałżeństw a zagraża ludow i nam przy jaznem u w o jn ą  do­
m o w ą ,  a p rzy tem  mógłby  zniweczyć teraźniejsze dobre porozum ien ie ,  p o ­
wiedzieliśmy od r a z u : »chcecie żeby Hiszpania by ła  z wami w iernie  s p r z y ­
m ie rzon ą ,  ażeby się rozw inęło  sw obodne  życie konsty tucy jne .  Z w iązek  
za w ar ty  pom iędzy  dw om a dziećmi zn iw eczy  wasze dobre zachowanie u  Hisz­
p a n ó w ;  p ó łw y se p  w yrzek a  na  w aszą  przem oc; ona jed no czy  F ra n c y ą  
z jego rządem rea k c y jn y m ; musi z wami ze rw ać ,  a jeżeli z ju t rze jszy ch  
s tosunków  w y n ik n ą  n ow e zaw ik łan ia ,  albo jak i  w ypadek  ju t r o  zn iw eczy  
dzisiajszc położenie rzeczy, w  tedy Hiszpania stanic się w aszym n iep rzy ja ­
cielem, zamiast być p rzy jac ie lem ; w iąże się ściślej z A n g lią ,  ale nie z wrarai 
— dw ie d y nas ty je  zjednoczą się lecz dw a lud y  rozdzielić się będą musiały. 
W s z y s tk o  to z tej jedy n ie  p rzy czy n y ,  aby  królewicz M outpensier  miał 
żonę. W ię c  tedy interessa dw óch  wielkich n a rod ów  mają być  liną p r z y ­
wiązane do jednej in tryg i względem m ałżeństw a  i za niem koniecznie p ły ­
nąć. Ś w ie tn y  postęp  dziewię tnastego w ieku  polega na tem , aby losu w o l­
nych i po łączonych  to w arzy s tw  poli tycznych  n iep rzy w ięzyw ać  do pre ten- 
syi małżeństw  królewiczowskich. C a ła  E u ro p a  musi się oburzać  przeciw  
tem u; to jes t  tak rzeczą p ew n ą  ja k  n ieszczęśl iw ą, a tem sm utn ie jszą ,  że 
porwaliście  się bez myśli i będziecie zmuszeni w ycofnąć się z p ro je k tu ;  ma­
cie w szystk ie  chy tros tk i  d um y  ale w am  brakuje  o d w a g i .«

N a t i o n a l  zaczepia także marszałka B ugeaud w  sposób niezmiernie n a ­
ta rc zy w y  z p o w o d u  ucisku ceuzuralnego w  A lg ierze , w  skutek  k tórego  j e ­
dna z nalcpszych Gazet zn o w u  ustać musiała. Z a rz u ty  te p o w in n y  atoli 

kr w ym ierzone  przeciw  całemu sys tem atow i adm inis tracyjnem u
w  Algierze. G dy by  tam ministerium chciało wolności p rassy  to  czem użby 
je j  niemialo zaprow adzić .  Izba milczy na ten stan w y ją tk o w y  —  ona od­
powiedzialna za w szystko  złe w tym  względzie.

Ostatnie wiadomości z Algieru  dochodzą  do 5 .  W rz e ś n ia  i n ieokazują  
żadnej zm iany  w  stanie dyw izii  Oranu. Początk i K am adanu  nie pociągnę ły  
za sobą  żadnych  niespokojności; podd yw iz je  Oran i Mostagancm p rz e rz y ­
nane są karaw anam i z p o łu d n ia ,  k tóre  nie mogąc dostać zboża na targach 
w e w n ę t r z n y c h ,  szukają  po nadbrzeżnych portach. R apo r ta  z nad g ran icy  
m ó w ią  tylko o postępie, jak i uczyn ił  A bd-e l-K ader w  opinii ludnośc i;  M u -  
ley-Abd-cr-Ilam an podobno się tćm p o ru sz y ł  i rozkazał M ulcy-M oham edow i 
zebrać w ojsko  regularne  i megzem trzech silnych pokoleń Uled -D żem m a, 
Szeragas i Szerada  i ru szyć  ku T a z a ,  by  w p ły w  Em ira  zniszczyć i p r z y ­
wrócić spokojność  pomiędzy pokoleniami. G łoszą także, iż g u bern a to r  g ó r  
R y f  o trzym ał rozkaz zebrać sw e  kon tyn gen sy  i ruszyć  na pomoc s iostrzeń­
cowi cesarza. —  P iszą  z T enez  pod dniem 30 -  S ie rpn ia :  Pom im o su row ej 
n a u k i ,  j a k ą  pokolenia D ahary  dostały  zeszłej zimy, w p}yW ram adanu  czuć 
się daje na tę ludność tak niespokojną. E xa l tac ja ,  k tó rą  ten miesiąc próźb  
i m odlitw  w y w o łu je  w tych  ludnościach fana tycznych ,  objaw ia  się w  spi­
skach przeciw  chrześcjanom. Niedawno robotnik  p ew ien ,  k tó ry  po p racy  
zw ykle  u daw ał  się do kaida pokolenia Kobaili, został w  obecności naczel­
nika napadnię tym  przez A rab ó w  i zn iew ażonym ; winien by ł  ocalenie ty lko  
przechodzącem u w ówczas konw ojow i.

W iado m o  także, ze Y a y a -B e n - \  aya rek ru tu je  dla Ben-Salema, i że m nó­
s tw o  A rab ów  j ' l ż  się zapisało ; zdaje się więc, że ko lum ny  T enez  i Orleans- 
v illc , w  kró tk im  czasie ruszą  w p o le , b y  skarać te pokolenia nierozważne, 
k tóre  same ściągają na siebie śmierć i zniszczenie. W y s ła n o  rozkazy , b y  
w szyscy j a k  najostrożniejszemi byli i nic puszczali się w  d rogę  pojedynczo.

Na giełdzie ku rsu je  pogłoska , iż na p rzy sz łych  posiedzeniach przedsta­
w ionym  zostanie izbom pro jek t zm iany  r e n t ,  a wieść ta pomimo zaprzeczeń 
dzienników  ministerialnych, zyskała  p e w n ą  w iarę .  Głoszą, iż gabinet chce 
przedstawić z jedne j s tro ny  plan zm iany  5  p ro ce n to w y ch ,  z drugiej p r o ­
je k t  zmniejszenia poda tków  od s o l i , reformę pocz to w ą  i opła tę  od lis tów  
jednakow ą po ‘2 0  cent., a może i dotację. S pod z iew a ją  s ię ,  że ten ostatni 
p rojekt przejdzie p o p a r ty  zmianą ren t  i całym w p ły w e m  gabinetu. P a n  
Lacave Laplagnc opiera się zmniejszeniu pod a tk u  od soli i żąda jak iego  in­
nego ś ro d k a ,  k tó ry b y  w ynadgrodz ił  rz ąd o w i u b y te k  z tego p o w o d u  w  do­
chodach przynajm nie j przez rok  p ierw szy .

W  Fontainebleau p rz y g o to w u ją  uroczystośc i na  przy jęc ie  p rzysz łe j  
małżonki księcia M ontpensie r .
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A n g l i a .
L o n d y n ,  47 .  W rześnia . — D u b l i n  G a z e t t e  zamieściła w sk u te k  

rosporządzenia namiestnika Irlandyi dwadzieścia i jeden proklamacyi, które- 
mi zwołuje baronialne zgromadzenia, w  celu obmyślenia środków do zatru­
dnienia i wyżywienia ludu. Żalą się bardzo na niedostateczność środków 
rządowych w Irlandyi, ponieważ z każdym dniem powiększa się nędza, a 
mianowicie w  częściach południowych i zachodnich, gdzie w każdym roku 
nawet przy zwyczajnych urodzajach panuje wielki niedostatek.

Czytamy w F r e e m a n s  dzienniku: Najsmutniejsze nadchodzą do nas 
wiadomości względem panującego głodu. Fiszą z C a rr ik -on -S h annon ,  iż 
w  przeszły wtorek więźniowie w  tamecznych więzieniach jeszcze o 5 godzi­
nie wieczorem ani kawałka chleba nie jedli,  na ta lSu nie można było
go dostać z pow odu ,  iż dla niedostatku k a r to f l i  wykupiono wszystko zboże.
W  B a l l  i n r o b e  przechodziły tłumy wybladłego i zgłodniałego ludu z białą 
chorągwią, na której stały słowa napisane: » Chleb albo piaca,« które co­
kolwiek ułagodzili duchowni katoliccy i inni wpłw mający obywatele. T a ­
kie wypadki,  zwykle poprzedzają niespokojności, jeżeli się nie chwycą sku­
tecznych środków. Lud wiejski patrzy na mięso i chleb, którego nie jest 
w  s tan ie  kupić , a trudno aby się nic pokusił po nie, * n ' e pogwałcił wła- 
ności obcych. — C a r i n a r h i e n  j o u r n a l  zwraca uwagę na czerwoną ćwikłę, 
która jest zdrowym i tanim pokarmem, a może łatwo zastąpić kartofle, ale 
trzeba j ą  piec, smażyć lub prażyć, a nie gotować, gdyż przez gotowanie 
utraca bardzo wiele części cukrowych i staje się wodnistą.

Skoro kolej żelazna pomiędzy Berwick i Newcastle skończoną zostanie, 
będzie można z Londynu do Edynburga dostać się w 16 godzinach. Po- 
równywając S t a n d a r d  szybki ten przejazd z dawniejszemi podróżami w y ­
drukował doniesienie gazety z roku 1 7 3 4 ,  w  którym oświadczono pu- 
pliczności, źe poczta z Edynburga do Londynu jak najszybciej przebiegać 
będzie, bo w dniach dziewięciu, a więć o trzy  dni śpieszniej niż dawniej, 
a żaden pojazd po tej drodze prędzej stanąć nie może z Edynburga do Lon­
dynu. Ośm koni silnych czekało na każdej stacyi na wóz pocztowy.

T i m e s  powtarza następne wieści, które mają pochodzić od jednego 
z jego korrespondentów w Paryżu. Pan Bresson miał otrzymać od pana 
Guizot w nadgrodę za swój takt i dowiedziony talent obietnicę ambasady 
w  Londynie, która wkrótce zawakuje, gdyż pan de St. Aulaire myśli po ­
rzucić życie polityczne.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dn, 17 .  W rześnia .  — Mówią tu  o utworzeniu tow arzy­

stwa wolnego handlu, na którego czele stanie pan Brouckere i wydawać 
będzie osobne pismo, poświęcone obronie wolności handlu

V V szys tk ic  p i s m a ,  a  n a w e t  m in i s te r ia ln e ,  m ó w ią  o o k ro p n e j  n ę d z y  
w prowincyach flandryjskich, a Nouveliste de Bruges mówi między innemi: 
flandryjskie prowincyc znajdują się w  okropnym stanie, przeszło 4 0 0 , 0 0 0  
robotników zmuszonych jest żywić się s traw ą ,  od której nawet zwierzęta 
uciekają; więzienia i zakłady robocze zapełnione są nieszczęśliwemu

N i e m c y .  .

G a z e t a  K o l o ń s k a  zawiera z północnych Niemiec następującą kor- 
respondcncyą. P rzy  rozprawianiu o sprawie slezwicko-holsztyńskiej czę­
stokroć zdarzają się napomykania o mięszaniu się Rossyi. Ponieważ jest 
to sprawa niemiecka, przeto zachodzi pytanie czyli pomimo mały stosunek 
pokrew ieństw a—  Rossya ma jakiekolwiek prawo mięszania się do całej rze­
czy. Oglądając się na położenie polityczne Niemiec, to rzeczywiście w y ­
gląda, że Rossya poczytuje się za upoważnioną do brania udziału w czyn­
nościach władzy związku niemieckiego. Kiedy w  r. 1 8 3 9 .  sprawa belgij­
sko - luxembergska została stanowczo rozstrzygniętą i część księstwa luxem- 
burskiego, przypuśćmy, ze za pewnem wynagrodzeniem oderwaną została 
od Niemiec — co, powiedzmy nawiasem, przy  teraźniejszćm usposobieniu 
d u c h a , nie tak łatwo dałoby się do skutku doprowadzić — natenczas 
oświadczyła Rossya przez swego posła związkowi niemieckiemu, że w y w i­
kłanie w  podobny sposób zatargów za słuszne uważa. Tego rodzaju oświad­
czenie już  i podówczas niemogło robić miłego wrażenia na uczucia nie  ̂
ckie, bo jakie prawo i jaki powód mogą mieć obce mocars wa c oc y  ez 
i w sposób zadowalający oświadczać się względem spiaw naszego naro u, 
k tó ry  przecie jest niepodległym a zwłaszcza w  tym razie, ie y  izecz się 
tyczyła pobłażania ze strony związku niemieckiego:’ Zdaje s ię ,  j a '  g t y y 
Rossya chciała utrzymywać w mocy swoje oświadczenie wyrzeczone w Ka­
liszu dnia 2 5 .  Marca 1 8 1 3 .  r. W t e d y  cesarz Alexander stosunek Rossyi 
do Niemiec zapowiedział W tych słowach: --Niniejszem określa się zarazem 
stosunek w jakim Jego Cesarska Mość Cesarz wszeifl Rossyi,  chce stać do 
odrodzonych Niemiec i do ich kształtu rządu. Stosunek t e n , gdy Cesarz 
pragnie widzieć zniweczonym w pływ  obcy, ma polegać jedynie na trzyma­
niu ręki opiekuńczej nad dziełem, któremu postać nadadzą podług swej 
woli panujący w  Niemczech wraz ze swoim ludem." Podług tego zastrze­
gła sobie Rossya całkiem wyraźnie . trzymanie ręki opiekuńczej,  nad związ­
kiem niemieckim, coby z łacińska bardzo dobrze p r o t e k t o r a t e m  nazy­
wać można. Ale czyli Niemcy ten protektorat przyjęły, czyli go meja o 
za francuzki nie wymieniły? Związek niemiecki nietylko przez mocarstwa, 
które do niego wchodzą, ale przez najsłabszego swego członka zapewneby 
bez zachłyśnięcia odpowiedział,  źe nie. My niepotrzebujemy takiej ręki

opiekuńczej, gdyż p rzy  jedności będziemy mieli dosyć sił do poradzenia 
sobie w każdym razie. Jako też powyższe oświadczenie kaliskie nigdzie nie­
było zastosowane ani praktycznie ani jako prawo lubo Napoleon proroko­
wał, źe Niemcy tylko zamienią jego protektorat na rossy jsk i, a w szcze­
gólności pożałuje A u s t ry a , źe się rzuciła vr objęcia R o s sy i , bo przez to  
bez ratunku narazi swoje niepodległość na niebezpieczeństwo. Okres lat 
trzydziestu dowiódł bezzasadności proroctwa napoleońskiego. W p ł y w  ros­
syjski wyniszczył w Niemczech wszystkie sympatye dla Rossyi,  a wojska 
związku niemieckiego by łyby  w stanie zatamować drogę w pływ ow i fizy­
cznemu. O skutecznem mięszaniu się Rossyi do spraw naszych w  ogóla 
i w szczególności do spraw slezwicko-holsztyńskiej ani mowy być niemoze.

Oświadczenie, które na zgromadzeniu w  zgromadzeniu w  Nortorf  miało 
być podpisane brzmi jak  następuje: » Ażeby nie było wątpliwem jakie jes t 
przekonanie i jaka wola księstw oświadczamy: 1) źe jesteśmy Niemcami 
i pozostać chcemy, a nasze praw a, nasze obyczaje, język  i ukształcenie 
to jest w  ogóle naszą narodowość nienaruszoną, nieścieśnioną zachowywać 
pragniemy; 2)  oświadczamy, źe połączenie księstw z Danią o tyle tylko 
istnie, o ile panujący na tych nierozdzielnych księstwach nosi koronę duń­
ską — a tak długo się zaś utrzyma dopokąd duńskie prawo o następstwie 
tronu niepowoła obcej dynastyi na tron  duński; 3) oświadczamy, ze we 
wszelkich większych sprawach duchowego i raateryalnego dobra, politycznego 
i obywatelskiego porządku, niechcemy i nieinożemy nic przedsiębrać sami 
tylko ale tylko wspólnie z Niemcami ani zezwalać lub przyjmować; pragnie­
my zaś jak  bracia wspomagać się nawzajem lub razem cierpieć. Obowię- 
zujemy się w tym duchu dzieci wychow ywać i to przekonanie utwierdzać 
w nich, jako obowiązek sumienia. Do tych zaś zasad przystąpienie stwier­
dzamy przez podpis.«

P ro jek t ten został ułożony przez Olsliausena.
W ł o c h y .

R z y m ,  d. 10 .  W rześnia . —  W ielkim to jest zaszczytem dla Rzymian, 
iż w czasie przedwczorajszej urzoczystosci, gdzie było najmniej 1 0 0 , 0 0 0  
ludzi zgromadzonych na Corso, wszystko jak najspokojniej się odbyło. 
W  ogólności uważają t u , źe po ogłoszeniu am nestyi, jakby się lud odro­
dził. Nie słychać o źadnem zabójstwie, a gdzie bijatyka zajdzie tam godzą 
ją  przez samo wspomnienie imienia papieża.

Przedwczora wrócił papież aż do łez poruszony do kw irynału  i udzie­
lał zgromadzonemu ludowi apostolskie błogosławieństwo.

W szy sc y  przywiązani do papieża wielce się ucieszyli, iż raarcheso 
Rusconi z Bolonii, jako prałat wraca do służby publicznej,  z której był 
wyszedł przed kilku laty i teraz otrzymał posadę w  sekretaryacie. Odzna­
cza się on swemi wiadomościami i zdolnościami w zakresie administracyi.

P rzybył tuj portugalski poseł, Comthur Migueis de Carvalho, tera­
źniejszy baron da Vcnda da Cruz i wkrótce będzie miał uroczyste posłucha­
nie u papieża w  kwirynale , jako poseł portugalski. .

Poseł austryacki, hrabia Ltitzow, k tóry  za Grzegorza X  V I. zw ykł by ł  
mawiać, że w  Rzymie nawet umie sprowadzać deszcze, teraz znajduje się 
na urlopie i zapewne kilka miesięcy zabawi w W iedniu ze swymi synami.

P i z a ,  d. 1 J .  W r z e ś n i a .  — Skutki trzęsienia ziemi w  d. 14 .  Sierpnia 
pokazują się te ra z , równie jak w  Livornie przez niezliczone rusztowania 
mularzy, k tórzy  naprawiają pałace i kamienice, a nawet i kościoły. Nie 
masz b u d y n k u , k tóryby  nie był znacznie uszkodzony. W  Livornie po­
dają koszta reparacyi na 2 miliony lirów. Niektóre domy, np. hotel San 
M a r c o , p ła c ą  za  n a p r a w y  p o  k i lka  t y s i ę c y  s k u d ó w .  W  Pizie Wiele bu­
d y n k ó w  rozbierają.

Francuzkie gazety donoszą z Florcncyi pod dn. 3. W rześn ia :  mamy 
wiadomość, k tó ra ,  jeżeli się sprawdzi,  pociągnie ważne za sobą skutki. 
W edług  tej wiadomości miała się ludność Ankony zgromadzić w  ostatnich 
dniach Sierpnia na placu przed pałacem, w k tó r y m  m ieszka  delegat pro- 
wincyi ras. Ross!, ; podała przez deputacyą adress wotow any przez akla- 
macyą, w której żąda: 1)- pozwolenia na wystawienie posągu papieżowi
Piusowi I X . : 2) zwołania nowych stanów prowincyalnych , k tóreby p raw ­
dziwie reprezentowały potrzeby prowincyi i naradzały się względem dobra 
ludu i przedstawiały projekta do polepszenia jego stanu. Wiadomość o tem 
wystąpieniu ludu rozeszła się po legacyach i wielkie uczyniła wrażenie na 
umysłach   W edług  listów z B o lo n i i ,  spodziewają się tam , mimo niektó­
rych wyrażeń zawartych w  okólniku kardynała Gizzi z 2 4 .  Sierpnia, o no­
wych teoryach , iż papież nie tylko przedsięweźmie reformy w  adminstracyi, 
ale i w  zawodzie politycznym. Już nawet cenzura nie tak jest teraz ścisłą 
jak  dawniej i przez mężów7 oświeceńszych wykonywaną. Pisma tego mia­
sta : Strade ferrate (koleje żelazne), Tarfalla, il P o v e r o , a szczególniej
Tess ineo , zawierają zajmujące i w duchu prawdziwego postępu pisane ar­

tykuły .  _
T u r c y a.

K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 12 .  Września. —  Rossyjsko-perska kwaran­
tanna nad Arasem z jednego tygodnia została do trzech przedłużoną. Po 
Trapezuncie rozbiegały się wieści o zwycięstwie, które znowu odniósł je ­
den krewny Szamila nad Rossyanami. Miał on im zabrać i t rzy  działa. 
O wypadkach w Erzerum jak  największa cisza. Dnia 2 4 .  Sierpnia spaliło 
się w  Adryanopolu 8 0 0  domów. W  Teharanie silna grasuje cholera.
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NEKROLOG-.
( N a d e s ła n o .)

W  dniu 7. Września b. r. opuścił ten świat K o n s t a n t y  K o s s c c k i ,  
obywatel zamieszkały w wsi swojej Kgszycach w  powiecie Odolanowskim. 
2 n a n y  ten mąż całemu W .  Ks. Poznańskiemu , z ostatniej bytności na sejmie 
3 82 6 .  r. zostawia po sobie żal słuszny w współobywatelach, umiejących 
ocenić Jego zasługi, w obywatelach szczególniej, k tórym sam jeden pełen 
nieustraszonej odwagi politycznej, w r. 1 8 2 8 .  przewodniczył. — 0  nad­
zwyczajnym obywatelu jak był ś. p. zmarły, nieda się zwyczajnych wspo­
minać pochwał, które bez w y ją tk u ,  pod wszelkim względem do niego na­
leżą ,  ale pominąć niemożna chwil w  Jego  życiu ważniejszych, w których 
daw ał dow ody, łącząc tak wojskowe jak  cywilne zasługi, stosownie do 
czasu i potrzeb swego narodu.

W  roku 1807. stanął na czele powstających szeregów swej okolicy i 
licznych zaufaniem ku swej osobie pociągnionych ochotników z powiatu Oda- 
lanowskiego do Kalisza odprowadził, sain zaś w szeregi regularnego wojska 
Polskiego wstąpiwszy, ndał się pod Gdańsk, znosić z rozkoszą trud i nie­
bezpieczeństwa wojenne. — Ostatnią i może najważniejszą oddał przysługę 
ludzkości w  swym własnym domu w  Kęszycach, doprowadziwszy projekt 
założenia Gymnazyum Ostrowskiego do skutku ,  na podstawie języka pol­
skiego, dziś istnącego: najpiękniejszy to kwiat z wieńca jego obywatelskiego, 
tern bardziej iż w utajeniu poniósł go z sobą do grobu, bo go skromność przy­
kładna jaka ciągle cnotom Jego  obywatelskim przewodniczyła, za życia mil­
czeniem p o k ry ła ; ale do nas żyjących należy wymierzać sprawiedliwość zasłu­
gom, a pozostawione dobre, starać się uczcić naśladowaniem i wspomnieniem 
częstem dla przykładu, tak bezinteresownie i bez skazy żyjącego obywatela,

W a r s z a w a ,  dnia 7. S ierpnia 1846.
N r.  27,554. B a n k  P o l s k i .  P oda je  do p u ­

blicznej w iadom ości,  iż w dniu 28, Października 
9. Listopada

r .  b. o godzinie lOtej zrana w  sali posiedzeń 
B anku  polskiego odbędzie  się l icytacya na s p r z e ­
daż d ó b r  L u b a r t o w a  w  gubern ii ,  powiecie i 
o k ręgu  Lubelskim po łożonych , w ra z z  wszystkie- 
roi w tychże dob rach  ziiajdującemi się inw en ta ­
rzami żywem i i m arlw em i,  w łasnością B anku  
polskiego będącem i,  pod  naslępującemi g łów ne-  
mi w a r u n k a m i :

Szacunek  d ó b r  z inwentarzami ustanawia się 
n a  summę rycza łtow ą  Rsr. 1,065,000, czyli Zip. 
7,100,000. Z sum m y tej
1 )  przekazaną będzie nab y w c y  pożyczka T o w a ­

rz y s tw a  k redy tow ego  ziemskiego, jaka po 
strąceniu z niej sum m y złp. 517,426. gr. 16. 
po  włącznie ratę  C z e rw c o w ą  r. 1). już u m o ­
rzone j zna jdu je  się jeszcze n iespłaconą, to 
jest złp. 2,258,573 gr. 14.;

2 )  pozostawi się p rzy  gruncie summa zip. 3 mil. 
600,000 zp ro c e n te m 5 ~  i do spłaty stosownie  
do  w y b o ru  kupu ją ce g o ,  albo przez do łącze­
nie p rocen tu  am ortyzacy jnego  1$, albo przez 
spłacenia jej w  rów nych  ra tach  pó łrocznych  
w  przeciągu lat 37. i z opłatą p ro c e n tu  od  
pozostającego kapi ta łu ;

3 )  resztę do dopełnienia pow yższego szacunku 
zip. 7,100,000., to jest summą złp. 1,241,426.
g r .  16. i o d  j a k i e j  ta  i  l i c y t a c y a  z a c z y n a ć  s ię
b ę d z ie ,  nabyw ca zapłaci B ankow i w  go to -  
wiźnie najdalej we d w a  m i e s i ą c e  od  daty  
licytacyi.

W s z y s tk o  co w terminie licytacyi wyżej nad 
summą złp. 1,241,426. gr. 16. posłąpionem  b ę ­
d z ie ,  w o ln o  będzie n a b y w c y  al bo spłacić w go- 
towiźnie wraz z tąż summą a d  3 . , albo też d o ­
łączyć  do  sum m y 3,600,000. ad  2. przy  gruncie 
pozos ta jące j  się.

W  razie uzyskania w  r. 1854. pożyczki T o ­
w arzys tw a  k redy tow ego  ziem sk iego , ISank na 
spła tę  sum m y swej złp 3,600,000. podniesie la­
b ą  ty lko sum m ę, jaka już dziś po  w łącznie ratę 
C z e rw c o w ą  r. b. jest u m o rzo n ą ,  to jest summę 
złp. 517,426 gr. 16., resztę zaś tej pożyczki o k o ­
ło  złp. 700,000 w ynosić mogącą dozw oli  s to so ­
w nie  do  stanu  hypotek i albo podnieść przez 
właściciela, ałbo użyć na spłatę innych długów, 
jeżeli ty lko  ra ty  od  należności b ankow e j  p rz y ­
padające będą  regularnie opłacane. G d y b y  w ła ­
ściciel podzielił do b ra  na części,  bądź w edług  
p ro jek tu  przez Bank r o z p o c z ę te g o , bądź według 
w łasnego  uznania , B ank  za poprzednreui p rz e ­
konaniem  się o szacunku  pojedy nczych  części, 
rozdzieli  summę sw oją ad  2. zip. 3,600,000 w y ­
noszącą, na po jedyncze  części.

Possessya cyw ilna  d ó b r  tych  w administracyi 
B a u k u  b ędący  cli,  zapewnia się n a b y w c y  od  I. 
L ip ra  r. b . ,  od  której to  daty  w szystk ie  d o c h o ­
d y  i w ydatk i  do  niego regulow ać się będą.

Nie tamuje się n a b y w c y  możność sp rz e d a w a ­
nia d rzew a z lasów do  d ób r  tych  należących, 
ale się zastrzega, źe d opók i  gospodarstwo leśne 
w  tych d ob rach  nie zostanie s ta n o w c z o  i w sp o ­
sób  trw ałość  lasów  zapew nia jący urządzone,  
d o p ó ty  wszelka sprzedaż drzew a w yjąw szy  na 
p o trze b ę  roczną fabryk  g r u n to w y c h , tudzież 
w y jąw sz y  sprzedaż w  sążniach w p ra k ty k o w a ­
nej do tąd  ilości,  nas tępow ać będz ie  mogła ty l ­
k o  o ty le ,  o ile waluta ztąd o trzym ana obró -  

, c o n ą  będzie na C ze rw co w ą  spłatę summ y 3 mil. 
600,000 ad 2 i v y

J a k  zaś gospodarstwo leśne zostanie u rządzo­
ne wszelka sprzedaż d rzew a w  zakresie cięcia 
rocznego  z p lanu  gospodarczego w y p ły w a ją ce ­
go dozw oloną  je s t  n a b y w c y  bez o b ow iązku

spłacania należności b a n k o w e j ,  i ty lko  w tedy  
do  takiej op ła ty  będzie obow iązanym , gdy b y  
sprzedaż tę nad zakres cięcia rocznego dopełniał.

Nie tam uje się rów nież  n a b y w c y  możności 
p rzeznaczenia  pew nej części lasu na k ru d u n e k  
i osadzanie na niej kolonis tów  z obow iązkiem  
opłacania czynszu ,  ale się za s trze g a : że kupne 
przez  nich uiścić się m ogące  o b ró co n e  zostanie 
również na częściową spłatę pow yższej należ­
ności Banku. Radium  do  licytacyi tej oznacza 
się na złp. 355,000 w golowiźnic, w  listach z a ­
staw nych  lub w innych papierach publicznych 
k ra jo w y c h  procen t p rzynoszących  w imiennej 
ich wartości.

Szczegółowe inne zastrzeżenia znajdują się 
w  w arunkach  do licytacyi,  k tó re  konkurrenci  
mogą każdego czasu przeglądać w  biórzc  N a ­
czelnika kanccllaryi lub we w łaściwym  w ydzia­
le Banku. W a r u n k i  te znajdują się także na 
gruncie

D ołączony jest także do  nich zb ió r  objaśnień 
dla prostej informacyi k o n k u r re n ló w ,  a p rzy tem  
w o lno  jest każdem u d o b ra  te obejrzeć  na grun 
cie i p rzekonać się o w szystkich  szczegółach, 
ku  czemu wszelkie ze s trony  administracyi miej­
scowej mieć będzie sob ie  z rob ione  ułatwienia.

D ołączony  do niniejszego obwieszczenia k r ó ­
tki opis d ó b r  L ubar tow skich  daje niejakie o nich 
w yobrażen ie .

P rezes ,  Radzca ta jny  (p o d p .)  Tymowski.
N a c z e l n i k  k a u c o l a r y i  ( p o d p . )  hubko tvsk i.

K r ó t k i  o p i s  d ó b r  L u b a r t o w a .
D o b ra  L ubar tów  w gubernii i powiecie L u b e l ­

skim p o ło ż o n e ,  składają się z dw óch miast L u ­
b ar to w a  i F ir le ja ,  20 fo lwarków, 39 wsi zarob- 
liych i osad czynszow ych  razem nom enklatur  
61 a ludności ogólnej 13,000 dusz.

G łó w n y  punk t d ó b r  miasto L u b a r tó w  p o ł o ­
żone jest na trakcie pocz tow ym  między L u b l i ­
nem a S iedlcam i,  odległe od W a r s z a w y  mil 20, 
z k tó rych  15 mil chaussee ,  od  Lub lina  roil 3J ,  
od  miast hand low ych  Kazimierza, N ow ej Ale- 
xandry i (P u ła w y )  mil 6, od  Ł ąc zn y  mil 3, od 
chaussee mil 3 j ;  przez całe dobra  w długości 
mil kilku płynie rzeka spławna W ie p rz ,  wpada 
jąca o mil 7 do  W is ły  pod  Iw angrodem .

Powierzchnia d ó b r  w ynosi przeszło 2100 
w łók  chełm ińskich ,  co czyni włók magdeburg- 
skich 4800, w tein jest przestrzeni pod  lasami 
w łók chełm. 900 , łąk fo lw arcznych  w łók  c h e ln i .  
77, g run tów  o rn y ch  fo lw arczuych  w łók  chełm. 
358 między któreini znaczna część jest g run tów  
pszennych.

Na 10 fo lw arkach  za p row adzone  już jest go­
sp oda rs tw o  plodozmiennc. Lasy  n o wo  pom ie­
rzone  i zam ożne są w d rzew o  wszelkiego r o ­
dzaju. Cięcia na teraz o d b y w a ją  się ty lko 
w miejscach od gospodars tw a leśnego w y łą ­
czonych .

Je s t  w tych dobrach  m łynów  w odnych  5, 
w iatraków  2 ,  tartak 1 angielski na  4 piły, ce ­
gielni 6 ,  wapienne piece 2 ,  gorzelni 4 ,  b ro ­
w ar  piwny 1, oraz dwa oddzielne czynsz o p ła ­
cające. Zak łady  fabryczne fajansu w- L u b a r to ­
wie i stali w Serocku zatrudniające znaczną 
liczbę robo tn ików .

P ropinacya w c a ł y c h  d o b rac h  niewyłączając 
i m iast,  należy do dominii i znaczne czyni d o ­
chody, jak również  rybo los tw o  na rzece, na s ta ­
wach' i jeziorach. M ieszkańcy miast L u b a r t o ­
wa i F irleja opłacają  czynsz w gotowiźnic, w ło­
ścianie odrab ia ją  pańszczyznę

sprzęźajnej oko ło  82,000 
pieszej i. 20,000

razem o k o ło  111,000 dni r o c z ­
nie, p rócz  tego opłacają czynsz gotowizną i o d ­

dają w naturze znaczne p re s le n d a ,  mają dane 
załogi w inw entarzu  żyw ym , koni sztuk 670, 
w o łó w  818, które są własnością dominii. 

Inw entarz  dw orsk i  fo lwarczny składa się teraz
a)  ży w y :  koni o k o ło .  . . . 150

b y d ła  rogatego . 880
o w i e c ..................11,000
trz o d y  chlew nej 100

b) inw entarze m artw e składają się p ró cz  r o l ­
n iczych narzędzi,  z maszyn i apara tów  go ­
rzelnianych, m łockarni i t . p ,  k tó ry ch  w ar­
tość łączna m artw ych  i żyw ych  do  350,000 
dochodzi.

B u d o w le  dworskie po  wielu miejscach zu­
pełnie nowe, częścią m urow ane, częścią z d rze ­
wa wysławione. W  mieście L u b a r to w ie  jes t 
na mieszkanie dla właściciela p iękny pałac z o b ­
szernym ogrodem  angielskim.

O B W I E S Z C Z E N I E .  ,  
S zanow nych  cz łonków  straży ogniowej w z y ­

w am y niniejszem na p róbę  instrumentów naszych 
na dzień 27. W rz eśn ia  r. b. w niedzielę zrana 
o godzinie pó ł do  6tej.  Miejsce zgromadzenia 
p rzed sikwiarnią w s ta rym  rynku.

P o zn ań ,  dnia 23 W rz e śn ia  1846.
D y r e k c y a  s t r a ż y  o g n i o w e j .

Ś w ieżo  odeb rane  p ł y t y  g r a n i t o w e  do
użycia na  chodniki poleca

H e r r m a n n  M o r i t z ,
p r z y  u l i c y  G a r b a r s k i e j  p o d  l i c z b ą  3 ’2 .

N ajlepszy raf inow any  olej r z e p a k o w y ,  bez 
przymieszki innych części t łu s ty c h , przcdajc  
po  najtańszej cenie s l t l a < l  o l e j u  w P ozna­
niu, w narożniku ul. Z am kow ej i R y n k u  Nr. 84. 
U p r a s z a m  przekonyw ać  się o rzetelności wagi.
________________ A d o l f  A s e h .

 Aura ffielflff Berliua/tiej.

Unia 22. W rz e śn ia  1816.
Sto -
Pf.prC.

N a  |ir. kurant,
papie­
rami.

g o to ­
wizną.

Obligi długu skarbowego . . 
Obligi premiów handlu inorsk, 
Obtigi Marchii Jilckt. i Nowej
Obligi miasta B e r l i n a .............
Listy zastawne Pruss. Zachód.

W .  X  Poznausk,
* dito
* Pruss.  W sch ód
* Pomorskie . . .
.  March. Klck.iN

Szlaskie . . . .
dito od rządu gnrnutowane

1'rydrychsdory
Inne monety ziole po 5 tal. .
U i s c o n t o ......................................

A U e  J  c
Obligi Polsd.-Magdehurskiej .

dito obtigi Lit. A ...................
Drogi zet. Magd. - Lipskiej . . 
Obtigi upici-w. Magd.-Lipskie . 
Drogi żel. Berl.-Anlialtskiej . 
Uh ligi upierw. Ucrl.-Aiihattskie 
Drogi żel. Dysscl. Klbcrleld. 
Obligi upierw Dyssel.-lilbcrf.
Drogi żel R e ń s k i e j ................
Obligi upierw. Reńskie . . . .  
D rogi od rządu garautowane. 
Drogi zet. Górno-tSzląskiej . . 
Obligi upierw, Górno.Szląsk.

dito Kit. B . .
■ Berl.-S*cz. hit. A. i B.

*. • Magdob.-Hulber.si
Dr. /cl, W rocl.-Szw idu.-Frcib. 
Obligi upierw. W ro e .  Szw.-Fr. 
Ib-, żel. lionn-Kolońskiej . . .
Dr. żel. Dolno-Szląsk.-March. 
Obligi upierw. Dolno-Szl.-Mar.

dito dito dito
Dr. żel. Dolno-Szlą. gałęziowej 
Obligi upierw. dito dito 
Drogi żcl.Berlin-IIamburgskiej
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